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Z Kwatery Głównej Fuhrera, 

22 lutego.
Naczelne Dowództwo Niemieckich 

Sił Zbrojnych podaje:

Na froncie Wschodnim  odparto 

Hczne ataki nieprzyjaciela.

Na środkowym odcinku frontu 

lotnictwo jedynie w  dniu wczoraj 
szym zniszczyło ponad 200 pojaz  
dów  nieprzyjaciela. Następne cięż­
kie ałalki lotnictwa zostały skiero­
wane przeciwko urządzeniom kole­
jowym , pociągom transportowym, 
lotniskom oraz miejscowościom za­
jętym przez sowiety

U  wschodnich wybrzeży Anglii 

samoloty bojo we trafiły w  dzień 

bombami ciężkiego kalibru urzą­
dzenia pewnej fabryki.

W  Afryce Północnej obustronna 

działalność wywiadowcza. Samoloty 

nurkujące obrzuciły bombami okrę 

ty, jaik również urządzenia prze­
ładunkowe w  porcie Tobruku. Sa­
moloty myśliwskie zaatakowały 

zmotoryzowane kolumny brytyjczy- 
ków w  rejonie Ain-El-Gazala.

Na wschód od Sollum niemiecka 
łódź podwodna trafiła dwoma po­
ciskami w  nieprzyjacielski parowiec 
t kontrioitpedowiec. Storpedowany  

pod Ras-Azzaz parowiec o pojem­
ności 4000 trb. zatonął.

N a  lotniskach wyspy Malta sa­

moloty bo jow e zniszczyły przez 
zrzucenie bom b 6 gotowych do  

startu samolotów brytyjskich jak  

również rozmaite obiekty wojskowe.

Nieprzyjaciel przedsięwziął nocy 

ubiegłej bezplanowe ataki niepo­
kojące na zachodni oraz południo­
wo-zachodni obszar Niemiec. Ze ­
strzelono 2 brytyjskie bombowce.

Z Kwatery Głównej Fuhrera, 
23 lutego.

Naczelne Dowództwo Niemieckich 

Sil Zbrojnych podaje:

Na Wschodzie na kilku odcin­
kach frontu nieprzyjaciel powtarzał 
swoje bezskuteczne ataki przy bez­
względnym i obfitującym w  straty 

użyciu swych sił. Podczas ataków  
lotniczych na obszarze donieckim  
i w  północnej części frontu wschód  

niego ciężko trafiono 26 pociągów' 
sowieckich. Nieprzyjaciel 'stracił 
podczas wczorajszego dnia 44 Sa­
moloty na froncie wschodnim.

W  czasie od 1 stycznia do 20 lu ­

tego 1942 na froncie wschodnim  

wzięto 66.806 jeńców. K rwawe stra­
ty nieprzyjaciela przewyższają wie­
lokrotnie tę liczbę jeńców. W  tym 

samym’czasie zdobyto lub zniszczo­
no 960 czołgów, 1789 dział oraz 

przeszło 8.000 pojazdów wszelkiego 

rodzaju. Poza tym liczne inne czoł­
gi, działa, pociągi i t. d. zostały 

przez ataki lotnicze zniszczone na 

tyłach frontu nieprzyjacielskiego.

Lotnictwo sowieckie w  walkach 

powietrznych straciło w  tym sa­
mym czasie 690 samolotów, 159 ze­
strzeliła artylciia przeciwlotnicza, 
a 331 zniszczono na ziemi. Stracie 
1189 samolotów nieprzyjaciela od­

powiada strata 127 samolotów nie­
mieckich.

W  Afryce Północnej —  działal­
ność oddziałów wywiadowczych  

na obszarze koło El-Mechili. W ło s ­
kie myśliwce skutecznie zaatako­
wały we wschodniej części Cy- 
renaiki lotnisko nieprzyjaciela oraz

zniszczyły przy tym 15 brytyjskich  
samolotów.

W e  wseholniej części Morza 

Śródziemnego, na obszarze m or­
skim na północ od Sidl Barani, nie 

mleckie samoloty bojowe zniszczyły 

w  ciągu dnia podczas powtarzają­
cych się, śmiałych ataków, mimo 
silnej obrony samolotów myśliw­
skich i artylerii przeciwlotniczej, 
konwój brytyjski, ochraniany przez 

kontrtorpedowce. Zatopiły one 2 
frachtowce o łącznej pojemności
16.000 trb. i uszkodziły celnymi 
bombami tak ciężko trzeci statek 
z konwoju, iż przechylił się on 

na bok.
Na wyspie Malta niemieckie sa­

moloty bo jow e skutecznie bom bar­
dowały lotniska, stocznię oraz statki 
w  porcie La VaJeita.

Słabe oddziały brytyjskiego lot­
nictwa dokonały nalotu nocy ubieg 

łej na wybrzeże północnych Nie­
miec. Dwa brytyjskie bombowce 
zostały zestrzelone.

V  f t f  H  3  i  1%I A

Drogo Dumali
Uruche mienie wyższych 

ucz°lni we Lwowie
LW Ó W . DJ9B. W  po łow ie  K w iet­

nia w  m edycznych instytutach w e  
L w o w ie  rozpoczną się  w yk łady 
dła n ie  N iem ców  ary jsk iego  po­
chodzenia. W  połow ie  K w ietn ia  
rozpoczyna ją  rów n ież  nanKę w e  
L w o w ie  instytuty gospodarstwa 
W ie jsk iego .
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Japończycy użyli papie­
rowych soado hronów

rd. SZTOKHOLM . Jak głoszą 
londyńskie komunikaty w  prasie 
szwedzkiej, oddziały japońskich 

spadochroniarzy, którzy skutecznie 

wylądowali pod Palembang, wypo­
sażone były w  spadochrony z pa­
pieru. Spadochrony te okazały się 
tak samo dobre jak i zwykłe z jed­
wabiu. Okazały się one odpowied­
nie nie tylko do lądowania z po­
wietrza żołnierzy, lecz tak ie armat 
i innego sprzętu wojennego.

Jftr?e!ry bsz **ai”ibin6 v
G E N E W A . Australijski minister 

•narynarki i uzbrojenia Maken oś- 
'riadczył w  czasie przemówienia do 

robotników przemysłu zbrojeniowe- 
B°. że w  r, 1940 Australia była  

•muszona wysłać do Anglii wszyst­
kie rezerwowe karabiny, aby wy- 
równe6 straty brytyjskie pod B an . 
kierką. Dlatego też jeszcze dzisiaj 
brak jest w  wielu australijskich 

obozach ćwiczebnych karabinów. 
Już trzy razy musiała Australia

wojska ekspedycyjne za 

°ceancm  ekwipować n^wą bronią 

^  m ie jsce  u traconej i nikt nic wief 

j*k  często powtórzy się to jeszcze 

Przyszłości,

OSLO. (DNBi. Premier Ouisling 
podczas przyięcn przedstawicieli 
prasy krniowej i zagranicznej wez­
wał wszystkich norweskich patrio­
tów  do ui^c-dnlrtwg w  pracy u od 
°drotlz oniem Norwegii. Nasjonal-
Satuling —  mów:ł QuisMng   bę-
dżie z świadomością celu konty­
nuowało dsiej watkę o  nową No-_  

i złamie wszelki opór i terror 

^ ra lis t y c c n e j i marksistowskiej

Ruch na*z reprezentuj* dzi­
ał*} norweską myśl państwową, .lego 

ideologią jest podstawą w  pracy 

fertaltownoia państwa norweskiego 
i  Jego zaTEą«B*.

BANGKOK. Po  zajęciu miasta 

Bilin. którego upadek obecnie Bry 

tj jczycy potwierdzają, japońskie 

siły zbrojne podsunęły *lę groźnie 
do głównej linii kolejowej z Ran­
go on do Mandałay, punktu w y j­
ściowego drogi burmańskiej. Od 

rzeki SIttang ostami ej od Rangoonu 

naturalnej zapory, są one teraz od 
dalone o 40 km. Teren walk nie 
przedstawia żadnych trudności za 
wyjątkiem Ocznych -zrk , które jed 

nak oprócz SIttang nie posiadają 
znaczniejszej szerokości lub głębi.

TOKIO  (D N B ). Kwatera główna  

japońskiej marynarki donosi urzę­

dowo, żę podczas nalotu na naj­
większą australijską bazę morską 

i lotniczą, port Darwin, zestrzelo­
no tub zniszczono na zlemd 26 nie­
przyjacielskich samolotów. Następ 
nić zatopiono jeden krążownik o 

6000 ton, 2 ikontrtorpedowce, jeden 

stalek-cysternę, jedną myśliwską 

lódż podwodną jak również 9 
transportowców. Powstały bardzo 
wielkie zniszczenia urządzeń porto­
wych. Trafiono również w  hanga-V, 
koszary i inne zakłady w o j3« r we. 
Japończycy stracili tylko dwa sa 
moioty. Jeśli chodzi o zniszczenie' 
26 samolotów nieprzyjacielskich, to

rożnna
było to całe, stacjonujące tam lot­
nictwo. Celowo oszczędzono nie­
przyjacielski okręt szpitalny. 
TOKIO. (D N B ). Japońskie lotnictwo 
dokonało po raz pierwszy nalotu na 
Burmę centralną, w  szczególności 
na ważne obiekty miast Mandelay 

I Pyinimana, położone przy głównej 
burmańskiej linii kolejowej, prowa  

dzącej z Rangoonu na północ. Na 
dworcu w  Pyinmanie, jak głosi ko­
munikat zniszczono bombami naj. 
cięższego kalibru 80 wagonów to­
warowych. Japończycy nie natra. 
flając na żaden opór, powrócili do 
baz bez strat.

P e łn a  p r z y g ó d  p o d r ó ż
Francuski le a z opo wiada brytyjskie „hunsmtarności'

PARYŻ, O pełnej przygód pod-ó- 
ży 1.850 Francuzów z Madagaskaru 

do Francji opowiada w  gazecie „M a- 
tin" francuski lekarz Henri Man:er, 
który powócil do Paryża z Londynu  
p -— *  Portugalię, „C i Francuzi znaj­
dowali się na pięciu statkach, któ­
rym towarzyszyła łódź awizowa. 
Niedaleko^,’ Przylądka Dobrej N a ­
dziei wezwały angielskie okręty wo­
jenne statki francuskie do zatrzy­
mania się. Gdy to natychmiast nie 
nastą.piłr>i Anglicy zaczęli strzelać. 
W  odpowiedzi na to Francuzi wsie­
dli do łodzi ratunkowych a za­
czyniły przygotowania do zatopie­
nia okrętów.

W  tym momencie Anglcy otwo­
rzyli ogień karabinów maszynowych  

na francuskie łodzie ratunkowe. 
Kobiety i dzieci, które znajdowały  

się już w  łodziach ratunkowych, 
odniosły rany,

Następnie zażądali Anglicy od 

Francuzów, by natychmiast' powró­
cili na statki i nie przedsiębrali ni­
czego, w  przeciwnym bowiem razie 
zostaną zatopieni. W krótce po tym 

angielskie oddziały wojskowe udały' 
się na statki, obsadziły hale maszyn  
i wystawiły warty.

1.850 Frncuzów przewieziono na- 
• stępnie do Londynu I umieszczona

w  obozie koncentracyjnym. Mimo 
uwodzicielskich ofert Anglików tyl­
ko 30 osób przeszło do de Gaulle*a. 
Z oficerów tylko jeden przyjął pro­
pozycję angielską, a był to żyd z 

Algieru.
W  drodze do nowego obozu spot­

kaliśmy stę z Burami, którzy trak­
towali nas bardzo uprzejmie i po­
wiadali: Anglicy są największymt
złodziejami na Swiecie. Po przeszło 

miesięcznym więzieniu i  po notacH 

protestacyjnych konsula francuskie­

go  zostali w  końcu Francuzi ode­

słani na statku portugalskim jako  

niepożądani emigranci.

Bulittowi byłoby zbyt gorąco w Ankarze
Ro®s£velt gwarantuje powstanie p? ńst^a żvdo* skiego

toi. ANKARA, Specjalny wysłan­
nik Rooserelta na Bliskim W scho­
dzie Bullttt dal do zrozumienia pod­

czas swego trzydniowego pobytu w  
Teheranie, że amerykańskie dostawy  

dii a Związku Sowieckiego napotyka­
ją na większe trudności, niż sądzo­
no początkowo. Bullśtt zrezygno­
w ał z odwiedzenia Turcji, dokąd 

zamierzał się udać, albowiem na­
stroje, jakie wytworzyły się w  Au- 
k-irzc, nie wydawały rau się odpo­
wiednie do składania wizyt. W ido ­
cznie poinform owano go, że sfery 

. tureckie dokładnie zorientowały się 
| w ciemnych machinacjach anglo­

saskich i sowicokich na Bliskim 

1 Wschodzie po wywiadzie udzielonym

i przez b. posła Stanów Zjed-n, Mac I 
Murray'a.

Oprócz Bullitta zwrócił nied3W -! 
no na siebie uwagę na Bliskim I 
Wschodzie i inny Amerykanin, m i* 

uiowicic paa Pinkerton, konsul ge­
neralny Stanów' Z,cdn. w  Jerozoli­
mie. Związek żydowskich dzienni­

karzy w  Palestynie urządził na jego  
cześć herbatkę w  Tel Aviv, podczas 

której pan Plnkerton wygłosił prze­
mówienie, Oświadczył, że po przy­
stąpieniu do wojny Ameryki zaist­
niała mocna gwarancja powstania 

państwa żydowskiego. Rooseyelt 

dał pozytywne obietnice; powstanie 
państwa żydowskiego na Bliskim 

W schodzie można uważać za jeden

z celów wojennych Stanów Zjcdu  

Państwo to będzie reprezentantem  
amerykańskich Interesów gospodar­
czych i finansowych na Wschodzie. 
Zorganizowanie go jest tak samo 

ważne z punktu widzemia amery­
kańskiego, jak  żydowskiego.

Pan Pinkcrton potwierdził więc 

enuncjacje kierownika politycznego 

departamentu żydowskiej agentury  

w  Jerozolimie, który oświadczył że 

Rooscvolt dał wiążącą obietnicę de­

cydującym sferom  syjonistycznym  

■w Stanach Zjedn, RooseeUt m 'ał się 

zobowiązać, że zrealizuje plan na 

wet wówczas, gdyby Anglicy ewen­

tualnie $ię sprzcciwia'1 ,

ŁUCK, w  lutym. Ukraina, łącznie 

z  zachodnio-ukraińskimi obszarami, 
zajm owała w  1940 r. przestrzeń
556.000 km3; liczba ludności wyno­
siła 40.300.000, a więc 72 ludzi na 

km3. Po zajęciu tych dużych ob­
szarów władze niemieckie m ają do 

pokonania szereg trudności, które 

nie istnieją w  innych zajętych kra­
jach, A  więc brak linij kolejowych  
i  szos samochodowych, potrzebnych 

dla dostarczania walczącym w o j­
skom m ateriałów wojennych, brak  

ludzi dła aparatu administracyjne­
go. Trudno sobie wyobrazić, tle 

wymagało wysiłku, cierpliwości, e- 
nergii i pracy, zanim udało się ko­
misarzowi Rzeszy, Erichowi Koch'o* 

wł zorganizować zarząd z niezliczo­
nymi urządzeniami, celem realizacji 
życiowych d la kraju zadań, i jakie 

wysiłki będą jeszcze potrzebne, by 

wszystkie przejawy życia u jąć w  

mocne, stałe ramy.
Kierownikowi Rzeszy podlega w  

chwili obecnej pięć geenralnych ko­
misariatów: W o łyń  i Podole, Żyto­
mierz, K ijów , DniepropAetrowsk i 
Mikołajów. Generalne komisariaty 

podzielone są na okręgi, a te na 
powiaty. Szefami powiatów  są Uk­
raińcy. Są oni przełożonymi ukraiń­

skiej samoobrony, sprawującej czę­
ściowo funkcje policji; podlegają 
Im burmistrzowie względnie w ó j­
towie; najnlżsżą Instancją admini­
stracyjną są wiiefscy sołtysi.

Ukraiński naród otrzymał w  ten 

sposób możność współpracy przy 

odbudowie swego kraju. Pomimo ie  

wielu Ukraińców pracuje z ochotą 
nad odbudową swej ojczyzny, z po­
czątku nie wszystko odbywało się 

bez tarć. Brakowało *  Ich strony 
inicjatywy, realnego podchodzenia 
do spraw. Odczuwa się dotkliwy 

brak kierowniczej warstwy wśród 
Ukraińców. Są oni narodem „ma­
łych ludzi". Ale nie jest to ich wina. 
Za czasów carskich nie uznawano  

odrębnego ukraińskiego narodu, u* 
ważając go za odłam Rosjan. Nie 
Istniały ukraińskie szkoły po wszech 

ne, piśmennictwo ukraińskie prze­
śladowano. Gogol, największy pi­
sarz ukraiński, musiał pisać po ro­
syjsku, by dojść do głosu. Kto z 
Ukraińców się wybijał, zwłaszcza 

na drabinie urzędniczej, zostawał 
Rosjaninem, Za czasów sowieckich 
nie wiele się zmieniło na lepsze. 
W prawdzie w szkołach uczono po 

ukraińsku, lecz na uniwersytetach 

panował prawie wyłącznie język ro­
syjski. W  ostatnich latach wzmogły 
się tendencje rusyftkacyjne. Popie­
rane były przez komunistów, chcą­
cych się przypodobać Moskwie, a 
przede wszys‘ kim przez wszech­
władnych żydów.

Myliłby się, kto by sądził, że na 

Ukrainie sowieckiej mieli głos Ukra 

ińcy. O  wszyskim decydowała Mo­
skwa. W ystarczy podać kilka cyfr, 
by się o  tym przekonać. W  mia­
stach byli Ukraińcy w  mniejszości—  

było ich 47,4 proc., Rosjan było 25 
proc., żydów 23 proc., innych na­
rodowości 4,6 proc.

W  rolnictwie (bez kołchozów) pra 

cowało 82 proc. Ukraińców, nato­
miast w  przemyśle tylko 40 proc. 
—  żydów 32 proc., Rosjan 22 proc.; 
w górnictwie 31 proc. —  Rosjan 58 
proc.; w budownictwie 38 proc. —  

Rosjan 51 proc. W śród urzędników  
państwowych było Ukaiuców 52 

proc., Rosjan 26 proc., żydów 17 
proc. Innych narodowości 6 pro-. 
Liczby te uderzają, jeśli zważyć, że 

ogólna ilość Ukraińców wynosiła 80 
proc., Rosjan 9.2 proc., dów 5.4 

proc., innych narodowości 5,4 proc. 
Charakterystyczny był stosunek pro  

centowy służących —  Ukraińców 60 
proc., Rosjan 28 proc., żydów tyl- 
k o (!) 4,5 proc. N  e lepiej przedstawię 

la stę sprawa z wyższym wykształcę 

niem. Na 10.000 Ukraińców tytko 

8 było w  szkołach zawodowych, a 

10  na 

na 10.000

10,000 żydów 24, wzgl. 60.
Z tymi faktami musi się obecni* 

liczyć administracja niemiecka. 
Brakuje ukraińskiej inteligencji na 

stanowiska kierownicze w samorzą­
dzie i przemyśle, rolnictwie, zawo  

•dzie tokarskim.
Naród nigdy nie korzysta! w  peł­

ni z bogactw swego kraju, a są on* 
duże w zakresie gospodarki rolnej 
i  możliwości przemysłowych. Zdoł- 
ność produkcyjną gospodarki rolnej 
Ilustrują następujące liczby: w  1914 
r. Ukraina produkowała 10 proc, 
ogólnej ilości pszenicy na całym  
świecie, żyta 13 proc., jęczmienia 

17 proc., owsa 3 proc. —  z ogólno- 
rosyjskiej produkcji przypadało na 

Ukrainę 48 proc, pszenicy, 30 proc, 
żyta, 72 proc. jęczmienia, 17 proc, 
owsa.

Możliwości produkcyjne rolnictwa 

ukraińskiego są bardzo poważne, 
W  latach 1937— 1940 ogólna pro­
dukcja na Ukrainie wszystkich ga­
tunków zbóż łącznie ze strączkowy­
mi w yno iJ j 23,1 milionów ton (w  

Rzeszy Nicn,ieckiej ’ je j dawnych 
granicach 25 milionów ton), przy  

czym na Ukrainie otrzymywało się 
z hekara 13 podwójnych centnarów. 
W idać z tego, że wydajność na Uk­
rainie w przyszłości będzie można 
poważnie zwiększyć: przemawiają
za tym naturalne warunki, a szcze­
gólnie ukraiński czarnoziem.

Naturalnie trzeba będzie prze­
prowadzić konieczne reformy, *  

przede wszystkim skończyć z so­
wieckim systemem kołchozów, któ­
re  sproletaryzowały chłopa, odry ­
wając go od własnej ziemi. Upo­
rządkowanie stosunków agrarnych 

wymagać będzie ponownego zorga­
nizowania stanu chłopskiego, pra­
cującego dla siebie na własnej gle­
bie. Chłopu ukraińskiemu będzie 

można pozostawić swobodę przede 
wszystkim na odcinku hodowli * y* 
dla. Na 100 hektarów użytkownej 

ziemi przypada 45 sztuk bydła —  
w  starej Rzeszy Niemieckiej 90 szt. 
Udój mleka z 1 krowy wynosi rocz­
nie 1.340 kg. —  w Niemczech 2.500 
kg. Stan zwierząt domowych ne 

Ukrainie Sowieckiej wynosił 1 sty­
cznia 1938 r~ 2,9 milionów koni, 7,8 

milionów bydła rogatego, 7,7 milio­
nów świń i 3,3 milionów owiec i 
kóz. Naturalnie stan ten doznał po 
ważnego uszczerbku z powodu  
wojny.

Znaczenie Ukrainy dla przemyśla 

polega na bogatych złożach węgla 

kamiennego i rud żelaznych. Zapa­
sy węgla kamiennego oblicza się na 
90 miliardów ton, z których na ra­
zie można wykorzystać 5 milionów 

—  ztoża węgla w  Zagłębiu Ruhry 

oblicza się na 60, a na Górnym  
Śląsku na 50 miliardów ton. Roczna 

produkcja węgla na Ukrainie wy­
nosiła 60— 70 milionów ton.

Złoża rudy żelaznej w Krzywym  
Rogu i Kerczu oblicza się na 3 mi­
liardy ton —  w Rzeszy Niemieckiej 
1,3 miliardy ton. Rudy manganowej 
w  Nikopohi wyoszą 400 milionów 

ton. W  1935 r. wydobyto na Ukrai­
nie 17,5 milionów ton —  w Rzeszy 

Niemieckiej 6 milionów ton; rudy 
manganowej ponad 1 tnilion ton. 
Żelaza lanego wyprodukowano 7,6 

milionów ton, stali 6 m ilionów ton: 
żelaza walcowanego 4.5 milionów  

fon. Sowiety zaprzepaściły rolne i 
przemysłowe bogactwa Ukrainy. 
Na wind za oh niemieckich spoczywa 

obecnie zadanie 'ostępneinia tycb 
bogactw Europie. Zadanie to nie jest 

łatwe, gdyż przez kraj przewaliła 
się wojna, a bolszewicy dokonali 
olbrzymich zniszczeń,. Nie można 
spodziewać się, źe wszystko pójdzie 

z rekordową szybkością. P rara  kom 
strukvwnn obliczona jest me na 

miesiące i iatn. W łączanie Ukrainy 
do Europy obliczone jest na znacz­
nie dalszą metę. Będzie jednak wy­
konane, a kraj zakwitnie na odcm

Uniwersytetach, podcza* gdy I ku gospodarki rolnej l przemyalo- 

HX) Rosjan 13, wzgl. 24, a a a  * wej. Rudolf Skmn. („K . . .



Libia-dwa imperia kolonialne
„H om s 59 —  Trypoiis <51 km ."
Nasz sam ochód za trzym a ł się 

p rzy  d rogow skazie  -w m ałym  osie* 
d l u Gase Garnbułli w TrypoIIłaari. 

Z IIorasa do ruin Lep tis  M agna jest 
2  k ilom etry . Znajdu jem y się dukia- 
tómie na p o łow ie  d rogi. P rzed  l ’/a 
god zin ą  opuściliśm y T ryp o iis , jadąc 
w  kierunku wschodnim  wspaniały 

*z©są , ro zszerza jącą  s ię u w ylotu  

m iasta  w  słynną autostradę.

Czy to, eo widzieliśmy pp obu 
stronach drogi ma być pustynią? 

P raw dę mówiąc, wyobrażaliśmy ją 

sobie inaczej. Aż do oazy Tagiura 

jechaliśmy terenem lekko pagórko­
watym dosłownie przez ogród zie­
leni. P o  bokach poła uprawne, win­
nice, gaje oJiwme i palmy. D ile j  
soczysta zieleń zamieniała się w  wy* 
płowiałą szarość nędznych tiraw, 
ciągnącą się aż do wzgórz na "ho­
ryzoncie. Ktajobcaz jest przetykany 

■domami- wykończonymi I w  budo. 
wie. Wszystkie jednakie. W ko ło  

nich —  jeśli są zamieszkałe —  -roz­
ciągają się pola uprawne, winnice, 
gaje oliwne. Tu i ówdzie widać 
chatki i jaskinie tubylców. Gdzie 

daleko widoczne palmy i drzewa 

oliwkowe, gdzie studnia typowo af­
rykańska, gdzie rozciąga się oaza—  

tam i one.

Pod Gaso Gsitrubulli zobaczyliśmy 
jednak prawdziwą pustynię. Taką  

sobie wyobrażaliśmy. Piasfct, piaski 
i jeszcze raz piaski. Z  prawej stro­
ny dróg wtdać budynki. To wojenny 

punkt oporu z czasów panowania  
tureckiego. Dzis:a j stacjonuje tutaj 
oddział -karabinierów. W  bezpośred­
nim sąsiedztwie coś w  rodzaju  na­
m iotów, plecionych ze słomy. Są to 

sadyby Arabów  i Berberów, Około 
chaty swoisty płot, pleciony rów ­
nież ze słomy. Z  wąskiej furtkt wy­
chynęły płAwki ciekawych dzieci. 
Co za wdzięczny motyw d!la foto* 

grafa. Domki, dzieci, prnhny, oliwki, 
egzotyczna studnia —  tworzą całość 
Iście afrykańskiego &rajobrazw, A 

kto ma szczęście, to ukaże mu się
jeszcze kobiecy burnus, a którego 

rozchylenia błyszczy widm owo n « -  

spofcome oko tubylczej dziewczyny.
Dzisiejsze mozolny wysiłek im­

perium włoskiego odtwarza metr 

za metrem tylko to, eo  on­
giś było: —  kraj kultury. To, 
co by ło  hfedś. nćm tędy -prze- 
c»ąg~ły tody koczownicze, gdy mie­
szkańcy osiedli tu na stałe, gdv 
Istniała jeszcze Łeotis Magna, m ia­
sto liczące 190.000 mieszkańców w  
okresie swojego rozkwitu. Równo  

1000 łat przed narodzeniem Chry­
stusa miasto założyli Fenicjanie w  

miejscu, gdzie kończy? się s*łah dla 
karawan, wiodący z Afryki Srodktr 

w ej do Morza Śródziemnego, L w  

Leptis Magna by ł zależny od  po­
tęgi Rzymu. U pad ł Rzym —  upadło 

miasto.
Setki łat igrał wśród rułn sypki 

pTftsek. W łosi zdobyli tę kolonię w  

1911 r. Przed 22-u laty rozpoczęli 
prace wykopaliskowe, wzmożone 

znacznie po zwiedzeń!n miasta p r t « i  
Mnssotłniego przed kilku laty.

Stojąc m  górze nawianego w  
ciągu w ieków piasku, patrzyliśmy 

ze zdumieniem na odkopane miasto. 
Ulica główna ciągnie się jak szn w  
a i  do morza. Wśniadam y na głów ­
nym placu Leptis M o ^ a ,  jesteśmy 
w samvra centrum starożytności 
antycznej. Dom y i złamane kolum­
ny, ledwo dostrzegalne ślady życia. 
Subtelne ślady, mówiące o ln,n<Fu 
i  jarm arkach, o nwyczafach i oby­
czajach. o rwraev i sposobie soędza- 
nfa wolnych chwil, o kąpielach i 
grach sonetowych, o dnńi powszed­
nim 1 świętach. Tak bezpośrednio 

nie przemawiało do nas życie z gru­
zów  antycznych świątyń Grec.i. 
Taką bezpośredniość odczeć można 

tylko w  Pomnei. Wspaniała dobrze 

zachowana Bazylika, ulica kolumn,
* trzypiętrowa monumentalna stud­
nia, olbrzymie łaźnie —  to wieczne 
dowody sztuki architektonicznej, 
umiejętnego roimlanownma miasta 

i wyczucie kształtu u Rzymian,

Odkopano dotychczas tylko część. 
Szeroka na kilka kilometrów prze­
strzeń oczekuje łopaty archeologa. 
Niezadługo zostaną odkopane cyrk 

i amfiteatr.

A m e ry k a n k i
s~ mrlsj poważne

6p. SZTOKH OLM , w  lutym. „New
turę, tsworzoną z tak wielkim ma- | York Tim es" próbował niedawno 

zolem, że piasczysty potop zatsz- | zwrócić Amerykanom nwagę. i t
czy i w sze lk ie  życie  w czora jsze. 
Jednak człow iek  nie jest bezczynny. 

S ieje on po obw odz ie  m iły c h  p ro ­
s toką tów  wegetu jące zie lska, w e ­

w n ą trz prostokąta umieszcza sa­

dzonkę: eukaliptusa, czy  drzew a r y ­
cynow ego. Z ie le  chroni sadzonkę 

.przed zaw ian iem : by rość potrze- 

j bu je jednak w ody. C złow iek  polew a 

I ob fic ie  w odą każdą łodygę ziela t 
sadzonkę p rzyn a jm n ie j raz w  t y ­

godniu. T o  trw a na jm n ie j dwa la la 

W o d ę  trzeba często  nosić bardzo 
daleko. N adzw ycza j m ozolna praca 

. opłaca się jednak. Chroni się w ten 

sposób nie ty lk o  is tn ie jące  kultury 
lecz  w ydziera  stę m etr za metrem  

n iespoko jn ej pustyni nowe obszary 
pod  uprawę. Z chw ilą, gd y  drzewka 

ju ż  podrosną, praca sta ie się Iżei- 
sza, gd yż w ów czas  one sam e trosz­

czą się o w odę, ,,śc iąga ją " bow iem  

chm ury z gycioda jną w ilgoc ią , a 
opada jące liście  ram ienia-a się w  
nawóz.

Jest to wprawdzie ciągle jeszcze

uwagę,
większość narodu amerykańskiego 

ustosunkow uje się niepoważnie do 

obow iązk ów  nałożonych  n 'ń przez 
wojnę. Dziennik przeciwstawią na­
s tro je  po n iezliczonych  anglo-ssme- 
ryknuskieh klęskach w  A z ji W scho* 

dniej istotnemu zoczen iu  tyeh 

k lęsk. D och odzi do wniosku, że 
Am erykan ie nie nastaw ili ssę jesz. 
cze pow ażnie, aczko lw iek  „wiotkie 

h istoryczne p ozyc je  Zachodu na Pa­
cyfiku zostały zdruzgotane jak pat­
iu y podczas tajfunu, a Niemcy 
przygotowują się do nowego ude­
rzenia. które może doprowadzić łeb 

do  Azji Środkowej i spowodować
zniszczenie IgoysdefSw"

Także inne wpływowe dzienniki 
w  Zachodniej Ameryce ©pubiikowa* 

ly artykrły  podobhej treści. N ie. 
które z nleh przynoszą krótkie u- 
wagi, pochodzące nawet od człon­
ków kongresu, w których radzi się 
pani Roosevelt oraz innym nieod­
powiednim członkom organizacji

piasek, lecz już lepki, tłusty -  <!flhrowoln'“I otnnn*
bądź co bądź urodzajny. I klimat zrezygnnw li ze swych fnntcyj,

jest znośny: wieją od morza erzeż* * ^ * . W7.Fa. * T  nfezwłowerte-
wiające wiatry, Ki-edy wlosiki kolo­
nista po zaaklimatyzowaniu się zie­
mię orze na wiosnę przy posnocv 

specjalnego głębokiego p łn *». ciąg­
nionego przez potężny traktor —  

i obsieje, to w  tyra samvm roku 
będzie żął pierwsze zboże 7 oliwek, 
które sadz', może zb'erać pierwszy 
owoc diopiero po 7-mfu łatach.
O liwki naidntą- się do jedzenia z 

Chlebem, a oliwa z nich jest uży. 
wena do lamp i fnJfco główny arty-

nia z działalności niektórych 
z najwyższych sfer towarzyskich, 
które d "ły  się wybrać po wybucha 
wojny do  różnych patriotycznych 
©rganizaeyj, edzle praenją tak, jak 
za dawnych dobrych czasów w rd*. 
nych Ineh-tiir' cli dobroczynnych 
kiedy robiło się dnźo szumu około 
ich osób. P f r !  IłoUseretf f-s j dla  

n arodn symbolem owyeb ty«r-**y 
„dystyngowanych" prezesek róż. 
nyih klubów żeńskich w  średnich 

I małych miastach. które wekol spożwwczT Już z daleka wid ,
czv obciśeie należą- do W łocha, czy w g a O b a  * * * • « * &  Te « u » .

raba Drzewa oliwkowe W łochów  j możnych 1 nadających t *»ar
są młode i pielę?Bww.ne. rosną cy- P M "*® * * ,  •odgrywających w
metrycznie. Arabów  natomiast ros |sarh rolę w «m

ną jak bądź, są o  wiele g ru b s i*  i
starsze: ich jwieik dochodzi do MKWI 
lat.

kresie obyczajów  i mody, poFtyd  
i naor.elrośej, hałaśliwie propagnią 

tnę? patriotyzm i dział fą na nerwy

W  drodze powrotnej z  Leptłs 
Magna zatrzymaliśmy się znów w  

Gaso Garubulli. Przypadkowo obok  

togo samego drogowaskazu. Teraz 
przeczytaliśmy dużo więcej niż sa­
mą tytko odległość między dwoma 

miastom?, teraz zastanowiliśmy się 

nad związkiem, łączącym obydwa  

imperia. Spotykamy dziś wszędzie 
— jak ongiś podróżny z przed IV* 

czy 2 tysięcy lł— konstruktywną bu­
dowę, jako  rezultat twórczej pracy 

kulturalnej narodu, zamieszkałego 

na półwyspie Apenińskim, Ogląda­
jąc potem Trypołis przeżyliśmy po­
wtórnie to, eo odczuliśmy podziwia­
jąc architekturę, rozplanowanie  

miasta i wyczucie kształtu u Rzy­
mian w  Leptłs Magna, W ło s i roz­
budów  Ii Trypoiis w  zadziwiająco  

krótkim czasie. Miasto jest wyjąt­
kowo piękne, nowoczesne, jasne.

czyste, ma szerokie ulice ! ładne j 
wille, wszędzie spotyka się celowe 
piękno. W idoczny jest zmysł kształ­
tu naszego stulecia w  naturalnym  

połączeniu z architekturą lokalną, 
odpowiadającą tematyce Afryki. 
Nic z amerykanizmu, nic z suche­
go, bezdusznego budownictwa kolo­
nialnego.

P raca kulturalna, budownictwo 

i zmysł artystyczny są dowodem  
siły twórczej i potęgi narodowej. 
Siła i moc włoskiego imperium nie 

mogły wydatniej się uwypuklić, n iż . 
w  tym właśnie kraju, niż przez bez- i 
pośrednie porównanie między Lep* 

tis Magna a Trypołisem, Dw a mia­
sta —  dwa państwa —  dwa mo­
carstwa.

n .
Trzeba przejechać wiele kilosne- f 

trów , zanim minie się piękny pas

zieleni,‘ otaczającej Trypołis, zanim 

ujrzy się po raz pierwszy pustynię 
w  takiej postaci, jaką  stworzyła w y ­
obraźnia, Białe, dalekie, bezkresne 

piiski... Trudino sobie przedstawić, 
aby tę nieurodzajną zgota biel mo­
żna było zamienić w  żyzne pola. 
Lecz podróżny przeżywa szybko 

poszczególne fazy wielkiej, mozol­
nej walki, widząc urzeczywistnioną 

—  przedtem n lew y o b ra iłn ą  —  

pracę. W zm aga się podziw dla w y­
siłków  bezimiennego kolonisty,

Z niewysokiej góry patrzymy na 

piasczystą pustynię, gdzie igrający  

wiatr b -w i się w  układanie wzorów. 
Lecz w iatr jest tak ie niebezpieczny; 
rzeźbi on nie tylko wzory, ałe pędzi 
p !asek na wsze strony i gdyby czło­
wiek bezczynnie przyglądał się tyl­
ko, to zauważy nazajutrz, ie  lotne 

piaski zagrzebały wszelką Jego kul-

N  a rzuca się pytanie, d lazzeeo ; «~ób,w i. *on?  -łudzi, którzy m ają  

wcześniej nie u o r a w W .  ąyst * m» - { "kreśl onej  gronłey,
tycznej pracy kułturałnej, Ortnr,- 
włedi gna idziemy w nstosunkowa­
niu »fę twbwloa do kwestii przywią­
zania do młejsca stałe? > zamiesz­
kania, Tnbt-lcy bndwin sobie .Mr- 
trwałe cb-ty, ponieważ nie miesz­
kają w  nich stale. 1 dziś zdarta się 
jeszcze, te  Arabowie i; Berber owie 
tu i po zakończeniu wiosennych prac 
w  palu przenoszą słe do TrypelKu  
skąd wracają dopiero w  okresie 
żniw. Setki t-t trwa ka skłonność 

do wTAczeeosfy.-s, fatalna w skut­
kach. W ło s ł mlanowa zamienili ten 
kraj w  pło-dorodny. Mieszkańców 
zaś przyzwyczajają do osiadł t o  
trybo tych*. ArnTwAa w ieś  w  pobli­
żu TrrpoTłsn, zamieszkała; przez tr 
byłców, ma w łasną szikc»<j omz 

wszystkie urządzenia dla życła gro­
madzkiego, Tubylcy odnaleźli w 
gromadzkim źvc?u swoją płezrznę.

f ś e i i u s t r o i c t i n a  p o l i % ^ »
BER LIN . Ostatnia reorga­

nizacja gbtnetu londyńskiego 

znajduje w  Niemczech o w '« -  
le silniejszy oddźwięk aniżeli 
dotychczasowe zmiany gabinetu. 
Prasa rozprawia się z bezprzykład­
ną surowością z tendencjami, któ­
re, według opinii niemieckiej, do ­
prowadziły do  politycznej zmiany 

dekoracji w  Westminsterze. Tę dwu­
nastą od początku w o jjy  pr> (b u ­
dowę brytyjskiego gabinetu oeeuta 

*ię jako szczególnie ważny fakt 

polityczny. Jest to tym bardziej 
godne uwagi, że w  Niemezeeh nie 

zwykło się dotychczas p rzyp ływ ać  

większego znaczenia wewnętrzne* 

politycznym wydarzeniom w  obozie 
nieprzyjacielskim. Jeśli tym razem  

praso berlińska zajm uje się z nie­
słychaną ostrością I z wielką powa­
gą wewnętrznj—ii przyczynami re­

organizacji brytyjskiego gabinetu, 
to widocznie, ie  obserwatorzy nie­
mieccy nie m ają żadnyeb wątpliwo­
ści co d® politycznego charakteru  

tego zdarzenia.

Przede wszystkim podkreśla się 
w Berlinie polityczną radykalizację 

■owego rządu brytyjskiego w kie­

runku na lewo, Godue uwagi wzmo­
cnienie wpływu niezadowolonych z  

dotychczasowego prowadzeniu woj­
ny kół łewicowyeh wyraża się w  
sposób dobitny w  zamianowaniu 

Attlee‘go zr.stępeą premiera i po ­
wołaniu Cripps'a do gabinetu. Za 

rzecz szczególnie bezsensowną uwa­
ża się fakt, że W łnston t/nirchJH 

nadal zatrzymuje kierownictwo ga. 
binetu, ponieważ on jedyute jest 

winny t odpowiedzialny za dotych. 
czasowe klęski wojenne Anglii, 
Churchill potrafił, rzncając oa lup  

kozły ofiarne, utrzymać sw oją  po­
zycję wśród gwałtownej wewnątrz 

no-politycznej walki o wtadzę, w al 
kl, która rozegrała się w  Westm in­
sterze pod naciskiem rosnącego 
rozczarowania brytyjskiego społe­
czeństwa.

Panuje przekonanie, ie  Churchill 
nie ma żadnych skrupułów przy 

przyjęcia do gabinetu pioniera bo b  

szewizmu Cripps'a, byleby powstrzy 

mać burzę opozycji w  izbie gmin. 
Znaczenie tego faktu jest według  
poglądu niemieckiego Jasne. Chur­
chill zamierza usunąć się cichcem 

od odpowiedzialności przed parla­

mentem, przerzucając tę odpowie­
dzialność uu przyszłość nu polity­
ków lewo-radykalnycb. W  tyra dzie­
le tak samo mato mu przeszkadza 
zwrot na Iew « I wzrastająca zaży­
łość brytyjs! i-bolszewlcka, Jak i 
groteskowe przesunięcie wewnętrz­
nej struktury brytjskiej polityki, 
wyrażającej się w  tym, że nowy 

brytyjski gabin-* wykazuje wyraź­
ną większość lewicową, podczas gdy 

w Izbie gmin nada) tak jak  dawniej 
konserwatyści dysponują większoś­
cią 2/3 sił,

W  Berlinie wyraża się wątpll- 
w —' % czy ta taktyczna manipulacja 

wzmocni na zewnątrz stanowisko 

gabinetu. W  Istocie rzeczy to parla­
mentarne rozwązanłe oprawy, ma­
jące na celu ugruntowanie pozycji 
premiera doprowadzi do tego, źe 
Churchill będzie tylko krępowany . 
w swobodzie ruchów.

N a  temat perspektyw całej spra­
wy układa się w  Berlinie bardzo  

wyraźne horoskopy. Ze strony nie­
mieckiej podkreśla się i z pewnością 
bierce się w  rachubę wzrastającą j 
boiszewizację brytyjskiej polityki 
wojennej, W  Berlinie mówi się

wprost o  Identyfikacji londyńskiego 

gabinetu a bolszewizmem. Łączy d t  
z tym opinię, że berlińska ocena 

sprowadzającego katastrofy polity­
kiem  Churchilla, jako tego, który 

uczynił krok naprzód d o  bolszewi- 
zacji swego kraju, obecnie została 

potwierdzona.
Pogląd I opinia o CrippsTe, zna­

lazła sw ó j wyraz w  sformułowaniu  

ministra propagandy Rzeszy D r. 
Goobbels‘a  w  pewnym artykule, w  
którym powiedziano, ie  dotychcła- 
sowy brytyjski ambasad:).* w  Mosk­
wie stał się obecnie posłem Stai na 

w  Londynie. Ścisły związek Chur­

chilla z tym człowiekiem, jak rów ­

nież wzmocnienie lewego kursu w 

jego gabinecie pozwalają wniosko­

wać o  wewnętrznym przcsnułęctn 

i nowym nkładzle sił w  politycznym  

życiu W ielkiej Brytanii. W  układzie 

sił, który politycznym kolom ber­

lińskim wydaje się dość znamienny, 

by go z wielką ostrością omówić 

1 bezwzględnie wyświetlić jego zna­

czenie dla wielkiej watki o stworze­

nie nowego porządku świata.

nie m ają ó'*VęT>u do 
najwyższych klnbów każdego nara­
sta, słnłscTch do zjednoczeni* 
„Córek rewotne*f”  T nlczTfczoiryeb 

„rdoenołe amerykańskich" org-uf- 
racy! kobiecych w Móryeh kontuj* 
*dę do nnlmnźejszyeh szezeaółów  

nanią fte a n — ą  nodeens fef nuMlĆ*- 
nyrh wystawień

Pierwsze- tygodnie wojny nie tyl­
ko postawhy pod makiem zapyta­
nia ponulamoś* nsel Rensertlt, ale 
ujawniły, ie porycia „kobiety" W 
życiu rmfPTkeśeMrsn ua-odu, a 
może lepiej poryeja żon dobrze «y- 
tuowamych łudzi, interesu, nasuwu 
więcej wą*rllweśe?. niż dotąd przy­
puszczano. Przy zakładaniu pomoc­
niczych or^nnlz-c-ł wołennych s-d- 
grywa zbyt poważną rolę osobista 
TĆJr-e'(Ł, O — ■ doiennfhtty-
skle były zmuszone wystosować do 
zrzeszonych dzienników okólnik, w 
którym z 'rar fą pwaeę na k«n>eu* 
ność umiaru w podawania sprawo­
zdań *  patrłot-eznej dzlałałnośei 
p -ń  a towarzystwa, inaczej szerokie 
sfery narodu pod woływem *hyt 
roadmneblwanyeb zachwytów uH)gą 
dojść do przekonania, ie  srlnaej* 
nic Jest ra ważna, I nie będą i l ) jt  
gotowe de o«ob:ste| ofi-mości.

W o jn a , pomimo te trwa niedłu­
go, odbiło się już poważnie na gO»- 
uodnree dom owej w Ameryce. Z  pn
w o ju  ustania dowozu cukru z Fili­
pin, zapasy cukru sa szczupłe. Komi­
sarz r e c la e i ł  cen Henderson podoi 
do wiadomości, że w  eią«u najbliż- 

| szyeh ty»od -*5 trzeba bodzie z~ pro­
wadzić kartki na cukier. N auez j- 

I eleistwo szk ó l' powszechnych otrzy­
mało polecenie przystąpienia d# 

prac rejesiraeyjnroh. Dno też br, 

d le musi~ło rozdzielić ®k. 133 mi­

lionów kart na cukier. D la tyci* 

którzy w  określonym terminie ui* 

podadzą dckładnyeh danych o  p e  

siadanych zap sacb w  swych skła­

dach, pzewidnje s l-  kacę pleirfęiitą 

do 10.000 dolarów  i karę więzieni* 

do 10  lat, Henderson zapowiedział, 

że spożycie cnbru w  Stanach Zjedo. 

musi być zmniejszono •  Jedńą 

trzecią.



Dodatek Rolniczy „ G o A c a  C o d z i e n n e g o

Zwalczanie jalowości bydła
W  w iększości gospodarstw  nie 

rob i się zw yk le  nic, by zaradzić ja ­

low ości bydła. P rzechodzi się do po 

rządku dziennego nad pow ażnym i 

•tra łam i w yn ika jącym i z tego, i 

c ierp liw ie  czeka się. rok, dwa, w  

przekonaniu, że coś się zn iitu l. Do­

p iero  gdy straty są bardzo znaczne, 

zaczyna się na gw ałt „ra tow ać '* sy­

tuację. Lecz wówczas przepada 

ąw yk le  d la  gospodarstwa poważna 

ilość zw ierząt, jako  trw ale  ja łow ych  

T ak ie  postępow anie jest sprzeczne 

z e  zw alczaniem  ja low ości, celem  

otrzym ania  zdolności ro zp łodow ej i 
podniesienia liczebności zw ierząt. W  

ten sposób n igdy n ie d o jd ziem y do 

posiadania krzepk iego bydła.

Na ogó ł wymaga się od wiaścicie 

la bydła, zgodnie z  obecnym i wy­

m ogam i, ulepszenia zewnętrznych  
w arunków  dla bydła hodow lanego, 

zw łaszcza pod w zględem  przestrze­
ni (pom ieszczenie, pow ietrze, świat­

ło, ruch) oraz pod w zględem  w yży  

w ien ia  (Wałka, składniki m ineralne). 

Jednak i to  nie m ożna jeszcze naz­
w a ć  w łaśc iw ym  i  wystarcza jącym  
-współdziałaniem  h odow cy i w łaści 

c ię ła  bydła przy zapobieganiu szkód 
w  hodow li. N iem ożliw ym  jest stwo­

rzen ie  d la rogacizny z dnia na dzień 
odpow iedn ich  warunków  zewnętrz­

nych dla je j  życia rozp łodow ego 

o ra z  je j  rozp łodow ych  funkeyj. 
Ulepszenia w  tym zakresie m ogą być 
dokonane pow o li, w  ciągu generaey j 

1 dziesiątków  lat. T ak że  w ołan ie  o 
„n atu ra lny d ob ór", k tóre często 

s ły c h a ć ,  budzi pow ażne zastrzeżenia. 

D la  naszego bydła, k tóre obecnie ho 

du jem y, „naturalnym *1 doborem  je s t : 

dobór, uzależn iany od roln iczych 
■warunków w  •obecnych czasach oraz 

gospodarczych  korzyści. Jakby jed­
nak nie b y ło  w  p rak tyce  z takim  zą 
dan iem  nie za jdz iem y daleko, a w 

każdym  razie osiągn ięto dotychczas 

n iew iele.

N a jbardzie j potrzebne jest, zw ła­
szcza w  dzisiejszych czasach, zupeł­
n ie  now e nastawienie na spraw ę ja

k ) w ości. W szyscy, od  gó ry  do dołu, 
pow in n i raz na zawsze zerw ać na 

tym ważnym odcinku gospodarczym  
•  n iedociągnięciam i i zacofan iem  

w  sprawach organizacyjnych, a tak­
że  Z różnym i naukowym i herezja­

m i.
Na czoło wysuwa się nie sprawa 

zw alczania ja low ości, lecz p fc lęgn *

1 w an ie płodności naszego bydła ho­

dow lanego . Jeśli lak sprawę posta­

wimy, w  większośct w ypadków  nie 

będzie ona zagadnieniem  choroby z 
przeróżnymi jej przejawami na or­
ganach rozpłodowych oraz stosowa­
niem  metod leczniczych, a nawet za 

gan ien iem  zarazy, lecz poprostu 
zagadnieniem  praktyczno-hodow la 

nym na odcinku gospodarki zwie­
rzęcej. Z ły «h  względów wymaca 

ono współpracy h odow cy I właści­

c ie la  bydła. W praw d zie  choroby
organów  rozp łodow ych  pow odu ,ą 

ja łow ość bydła, z k tórą  m oże sobie 
poradzić jedyni® w eterynarz. W v*  

starczy p rzytoczyć  katary m acicy 

oraz następstwa po  ciężkich ciele* 

ntach, p rzv  którwrb b rak ow a ło  f a - , 
ehow ej pom ocy. K to jednak dopuści ‘ 
do takich chorób  o  k ro w y  hodow ­

lanej, a m oże nawet u kiłku w  sta­
dzie. nie pow in ien  się dziw ić, Jeśli 

b yd ło  jest ja łowe. D la takleffO minę­
ła właściwa ch w il*  reagowania.

Ilość  bvd ła z zaburzeniam i roz­

p łod ow ym i jest niestety bardzo  dn

rych nie da się stwierdzić zmian na 
organach rozpłodowych. W ówczas  

mówi się o jalowości „funkcjonal­
nej'* lub „biologicznej11. Erzeciwień 

slwem jej jest jałowość „organicz­
na", dlatego tak nazwana, że typo­
wa h odo w a organów rozpadowych  

wykazuje chorobliwe zmiany, prze­
ważnie na błonie śluzowej lub na 

całej powierzchni macicy względnie 

w jajnikach. Nie wolno nam zali­
czać do chorobliwych zmian normal 
nych różnorakich wydzielin, tak 
zwanych „fizjologicznych katarów", 
które z każdego zwierzęcia rodzaju  
żeńskiego wydzielają się podczas 

funkeyj rozpłodowych w  stopniu 

niniejszym lub większym.

Celem zapobieżenia funkcjonalnej 
jalowości i utrzymania płodności 
bydła jest koniecznym czasowe spo­
wodowanie pewnych zmian w fun­
kcjach rozpłodowych, lost t,. tym 

bardziej konieczne, że u zwierzęcia 

(każdego zwierzęcia ssącego) musi 
odbywać się typowy ruch krwi, o ile 

funkcje rozpłodowe m ają mieć prze 

bteg normalny. Ruch ten nie może 
być normalny z powodu zwiększa­
nia się ilości mleka względnie zabić

gów, by m leczność się zw iększyła, 

jak  rów n ież z pow odu  czasowej 

p rzew agi funkeyj wym ien ia nad fun 

kejam i rozp łodow ym i, co  występuje 

w  stopniu bardzo w zm ożonym  ty lko  

u bydła  rod za ju  żeńskiego. Z po­
w yższych  w zględów  potrzeba w ięc u 

bydła od czasu do  czasu (po ociele­

niu, stanowieniu) zastosować pewne 

zabiegi, by nie dopuścić do powsla 
nia zaburzeń w  jego  organizm ie, 

zw łaszcza przy zw iększaniu się ilości 

m leka. Zabiegi te należą do takich 

samych, jak  zabiegł p rzy p ielęgno­

waniu wym ion, racic  itp. N ie należy 

ich jedna u uważać za zab ieg i lecz­

nicze. Zastosować je  należy niekie­

dy  nawet u ja łów ek. Potrzebny jest 

do tego celu przyrząd  do przepłuki­

wania macicy, jak  rów n ież odpo­
w iedni płyn d o  przepłukiwania. 

W skazów k i da każdy w eterynarz, z 

•którym hodowca, zw łaszcza w  okre­

sie regu low an ia  zm ian fun key j roz 

p łodow ych, pow in ien być w  stałym 
kontakcie. Jeśli bow iem  sprawy te 

zaniedbać. b vd ło  n iedom aga w  za’

INWENTARZ W KAJDANACH
Przypuszczenie, że w  dzisiejszych | M iejsca w  tych norach zw ierzęcych

czasach są jeszcze gospodarze, kló' 

rzy  całym i dniam i trzym ają  zw ierzę­

ta na. uwięzi, w yda je  się w prost nie­
podobnym . N iestety, brak by było 

m iejsca na inne sprawy, gdybym  

um ieścił nazw iska ćych ro ln ików , 

k tó rzy  sw ój inwentarz (nie ty lko  ca­

łym i dniami, lecz miesiącami, a  nie­

raz latam t trzym ają na uwięzi.

K ażdy żyjący stw ór rwie się do 

ruchu i słońca. Przytkry jest zawód 

„pielgrzyma rolniczego", który pa 

trzeć musi ma dręczenie zwierząt, 
zwalczać przesądy rolników co do 

wiązania młodyeh stworzeń i chowa 

nia ich w  etasnocie. Cielątka zakute 

w obrożę lub owiązane de haka, 
chcąc trochę poskakać, dokonują 

na uwięzi akrobatycznych wyczy­
nów. by się uwolnić. Niestety, wszel 
kle wysiłkj kończą się zmęczeniem 

zwierzęcia, które wyciągnąwszy ozo­
rek pokłada się na posłaniu, by za­

czerpnąć sił do dalszych prób 

oswobodzenia siebie *  tych pęt.

laik mało, że biedne zw ierzęta  nie 

m ogą się w yciągnąć swobodnie. Naj 
bardziej pod  w zględem  braku m ie j­

sca, św iatła I pow ietrza cierp ią bied 
ne ow ieczki. Spędzone w jesieni, świa 

tło dzienne oglądają  ! ruchu na po­

w ietrzu  za żyw a ją  dop iero  późno 
wiosną.

U  wielu rolników pokutuje jesz­
cze przesąd, by cielątek i młodzieży 

chlewnej nie wypuszczać na dwór, 
aby ktoś z nieżyczliwych nie rzucił 
na nie ,,uroku1*.

Trzeba raz nareszcie położyć 

kres tym wszelkim przesądom i 
zwierzęta wyswobodzić z kajdan t 
więzień. Ruch, światło i powietrze, 
oto główny pokarm zwierząt, por 

trzebny do ich zdrowia i  należytego 

wypełniania zadań.

Bez względu na pogodę, zwierzę'

MsSC ogrodnicza 
Piipni foitiw es etiHi

A b y d rzew ko nie w ysychało, t r i « -  

ba każdą ranę zasm arow ać maścią 

ogrodn iczą  zapounocą patyka. P a­
tyk  zastrugać na jednym  końcu w  

kształcie łopatki. Maść ogrodnicza 

pow inna być tak  p rzyrządzona, aJ » 

n ie twardniała podczas roboty, bo  

k łop otliw e  jest ogrzew an ie  je j,  
powinna też od słońca topnieć, bo  

wówczas sp ływ a z ran, Z. tego po­
wodu niedobre są maście z woskiem  

i tłuszczem. Maść ogrodnicza powin­
na też być tania, bo w  szkółkach  
i sadach, prowadzonych porządnie, 

dużo się je j zużywa.

Uczeni ogrodnicy polecają prze­
pis następujący. 250 gramów (25 

deka) kalafonii, t25 gram ów il?  I 
pół deka) żywicy sosnowej, ctyS  

białej smoły seewckiej i 50 grarahw

Kie lekceważ y pojenia zwierząt 
domowych

O to, ile dawać paszy zwierzętom, ■ 
dbają po części rolnicy sami. Dbają  
tilatego. że pasza tą ma pewną wai" 

tość. Natomiast wodę daje się zwie 

rzętom w nieustalonej mierze, bo n''C 
nic kosztuje. Raz dostaną je j za du­
żo, innym razem za mato. Oczywiś­
cie takie nieregularne pojenie ujem- 

• nie wpływa na wydajność praey,
| przyrost na wadze, na mleczność, a 

i nawet na zdrowie zwierzęcia. Nie 

! każde zwierzę ma jednakowe zapo­
trzebowanie na wodę. Uzależnione toi

„ . ------------------------  , | (5 jeka ) ło ju  bydlęcego wrzuea się
ta muszą codziennie przejść się po j do dniego  naczynia i topi na ogniu,
podwórzu. I mieszając starannie. Gdy wszystko

 ____________   r . . Otwórzmy wrota domostw zwie- dobrze się roztopi, odstaw iam - u a -

r r r r ~ r z  ~  j z ? ”  i r t  k j s : x -  s t L S r S T S  s s z
po"pierwszym 11 cielęciu jałowym. I szczeniach. Temperatura, w  której bodę 1 jak im ona wyjdzie n a  zdro (dematuratuU Aby ™ M n w # l nłu K

y. W ilke ' przebywają przyprawia o mdłiści. w ie i polepszenie wyglądu. dodajemy 50 gramów farb w «
’ (ochry) w  proszku, której się oży­

wa do malowania podłóg; sypiemy 

ją z garści -potrocłni * dobrze t»»5*- 
szamy. Gdy płyn nieco przestygnit, 
nalewamy go  do puszek i szczelni# 

,gamvłlcaniv.

Przy topieniu fca fa foraH  z tywkjR 

p ly r burzy się i łatwo m o i- wyki­
pieć, z tego więc powodu trzeb*  

.m aść nizvrxądz»ć w dużera naczy­
niu. Aby zaś maść "ie  była kaszo- 
wata. należy ją topić dość długo  
i w c  'ą ź  mieszać. L  tej mieszaniny 

będzi. dobre pó' Kilograma 
Gdyby maść po jakimś czasie 
wrschła, to trzeba dolać trochę 

spirytusu skażonego i dobrze wy­
mieszać; po każdem użyciu puszkę 

trzeba szczelnie zamykać, aby m *łć  
nie wysrehała. Jedna maść służy d# 
wszv<st-Tcieh drzew. «

Jak tytko mrozy miną, ziemię 
należy odtamąć od pni dzhtów aby 
oczka szlachetne mogły swob-*J#ł# 
wybić t rosnąć w  pędy.

Jeżeli wiadomo napewno, te ocz­

ko przyjęło «>ę. t«» jesz *#
obcinamy dziki jakieś 15 centys#*- 
rów wyżej nad miejscem oczkowa­
nia, Pozostawiony kawałek dztku 

od oczka szlachetnego do goiy n »- 
zywają „czopkiem". Z czopki trze­

ba ściąć oczka aby nie wybiły w pę­

dy, można też go oskórować, Nn 

wiosnę dzikie pędy ua czopku obci­

nać, a szlachetne oczka napewno 

wybiją. Czy oczko się przyjęło moż­
na się przekonać w  dwa tygodnie 

po z a oczkowaniu; zostawiony przy 

oczku ogonek liściowy <w tym  cza­

sie czernieje i odpada, zaś samo «# * -  

(ko pozostaje zielone i nabrzmiałe, 

Do pozostawionego czopka ta

Wm Pastwisko dia ca łego  stada. . _
2 .  1 ) Trawa odrosła; 2 ) Ktowy w y s o W e c z n e  pasą się na napeosztSj traw.e przez 4 dni; 3 ) W a  odrosła; 4 ' Reszle 

oaszy, K*órejb>dio nie zdoia zjeść, kosi się na s.an ; 5) Trawa odrasta; 6 ) Po wy rasien.u p a st^ sk a  trzeba naw.eżc nawozem ; 
7) Ho wypasieniu przez drugą partie krów zasila s*e nawozem j 8 ) D ruga partia byd a t. j, m odziez przejdzie po  4  dniach 

na nrzepasioną już parcelę nr, 2; 9 ) W o d a o ij ( stawek), _____

Jak utrzymać bydło w stajniach 
poborach w zimie

Przede wszystkim należy stajnię się do obory i stajni. Okna powinny 

już zawczasu przygotować na przy* być odmykane od góry w  tół. t y

, —  ---------  - jest od pracy jaką wykonuje, od
?a. Badania w ykazały , ie  w  nfektó . zadawanej mu paszy, od pomiesz-
rvcb stadach CO—-70 proc. bvd?a I cienia, a u krów  I od wydajności 
jest w  ten lub inny sposób nienew* 

ny pod w zględem  h odow li; k row y  

nie la tu ją  się a'b o  laćnją się często

wody zależnie od tego jaką pracę 

koń wykonuje.

P.r  1 « - * -  Z T Z Z T Ś Z *  T Ł 2  -  r * *  - i —

^ I d y T a k ż y ^ d T w a ć  *  zwierzętom • * * *  będz' e P™ebywało w  stijn iarh w  sufit, a ogrzawszy się nieco w  wiązywać rafią pęd szlachetny, »b y
' cc' wod dla rozkładu I należy* * oborach. A  Więc obory należy ob ' stajni, spływało łagodnie na bydło, rósł do góry, a nie w  bok. czep ił

Teut w vk o rzy st^ iT b ia »k r  Przy pa- m!e4ć *  PaJ « « y * .  *“ *<*'•*. " * * *  Pn!ewiewy nie m° 8ą być w  | możemy wyciąć w  łipcu, gdy pę*m s
SZV zielonei t soczrstei np przy 116 waP nem. zao strz y ć  drzwi i ok ' stajnJ. Niektórzy twierdzą z upwem , „ Uchetnyln nadamy już

T p c L -  » •  » - * « «  » ■ « « « .  po . . ™

postaw#

bowanie wody jest niewielkie.
| szyby wstawić, gdyż światło jest otwierać by się bydło „nje prze1 pionową. Rany trzeba

w ?n'ędn i zrzucają  cielęta. Ta cza­
sowa jałow ość soow odow ana jest 

jedyn ie  w  10— 20 procentach choro­

bą organów  rozp łodow ych . W  80—  

30 proc. w ypadków  pow odem  je j  są 
r n 'n v ^ 7 "  V>— Vi fnnkcrine. Brzv któ

Kto chce potnbc swoietnu 
wybawcy w  w»fee z Ijnhi®. 
w !im em , c*«?a’e wcz*§nf» 

sw 6j kontyngent zboia

mleka. »

Duży w p ływ  na łaknienie 

wywiera jakość paszy. Przy 

waniu paszy mokrej, czyli soczystej, 
rzecz zrozumiała, zużywają zwierzę­
ta mniej wody. Natomiast przy paszy  

suchej dużo więcej, gdyż przy przę 
żuwaniu zużywa zwierzę na t kg  

paszy, przeciętnie 2 kg śliny. Bydło 

wydziela więc do 60 kg śliny, a kor 

nie 40 kg dziennie. Na 1 kg paszy 

suchej, potrzebuje więc krowa 5 kg 

w ody. Owca i koza 2 kg. a Świnia 7

Łg' i.
U konia wzrasta zapotrzebow anie

wawwłCj 6uJa swiawu " j  — v n 1 r * — >
koniecznie dn zdrowia zwierząt po ziębiło", jak równjeż, że przpz oj* maścią ogrodniczą.

Za napój dla zwierząt służy prze- trżebne a przytym zabija ono cha wleranie okien w  stajni", j Gdybyśmy dłużej czekali z ełę-
ważnie woda. W oda  ta musi być m botwórczc «»ra rk l. Jednak „*ao j Zap.trywanie takie jest zgoła b!od~ ciem d ^ j e k  to  ow głyby  najpierw 
jednakże czystą. Nie powinno s ę r.atr*yć " t rzwi i ck iu  na zimę, to ( ne. Bydło, wypuszczane codzjeń aa ^  górne ocłka M  dlJkn a 4* .  
polć zwierząt wodą z przydrożnych „jg zna«zy  zabić tak szczelnie, by j e . przechadzkę, „hartuje1* się, jest '
rowów, stawów bez odpływu i stud- p r le i ^  z«mę nie można było ot odporne njeiylko na przezjębjenfe, ne ocz a z e s ac e «  m 

ni położonych blisko gnojowni, gdy i  worzy ć. Przeciwnie.
. . . 1 -   1__Anieczystej wodzie mogą być za 

razki, które z łatwością mogą się 
dostać do organizmu zwierzęcia i 
wywołać katary żołądka, kiszek lub 

inne przewlekłe choroby.

Zmęczonych koni nte należy poić

O bow iązkiem

jest każdego hodowcy codziennie;

I. Wypuszczać w  zffflle bydło na 

1 — 2 godzin na przechadzkę, bodaj 
po drogach, posyp.nych w  -z a ’Je 
śf}zgww}cy piaskiem, , popiołem lub

ale J na wszelkie choroby. A co do by  wcale nie wybić.

tego, że przez otwfei anje okfen bę­
dzie zimno w stajni, —  to trzeba 

raz na zawsze pamiętać, ie  stęehłe, 
zgniłe powjefrze daleko fcrndnjej 

ogrzać, njż świeże, zdrowe, chociaż"

Dziczki, na których oczkowani* 

nie przyjęto alę, tn eba  na  

zaszczepić zrazami.

stfzgawjcy ptasurcm, , 'iw  v6„ . v ,  . -  , — - -  . ,
  _____  sieczką, czy plewami, by sję bydło j by to było n i wet mroźne powietrze. zv^ erząt_ W ięc dla krów temperat#

zaraz po pracy, Jec* dopiero po k ró t -[ nte ślizgało, ale przechadzki j« .t  | W f  .śnie fakje „zim ne" powietrze, ra w  sfajn; paw ;nna być 18  do 2«

  ’ • 4 ’    c" rK' '/’ * hv* stopni Celsjusza. Dla koni 15 do t t
sfopni Celsjusza, W  świBiarnfaek

« ■ « ! " *  | ——  — 1   -  l  I |

kim odpoczynku. Również nie powtn konieczną, gdyż ruch, zdrowe, 4w|e* 
no się ich poić tu i przed albo po ie  powietrze —  znakomicie wpływa

karmieniu, gdyż woda spożyta przez 
zwierzę tuż po spożycia płaszy, 
spłócze nicrozpuszczony jeszcze so* 

ks mi żołądkowymi pokarm do ki­
szek.

na zdrowotność bydła,

2. Okna otwierać obowiązkowo  

, codziennie (j to właśnie najlepiej 
w czasie przechadzki bydląt na ja* 

'k tś  czas by świeże powietrze dostało

ale śwjeże, szybko się ogrzeje I by­
dłu będzie w  stajni ciepło, a przy" 
tem przebywać będzie w  zdrowem ,Q ‘do sjopnj CeJsjosza. Żeby tsP 

ŚTodowiskn. Przechodząc do tempe ^ trnnp^rafurę mieć w jtnjniacżk
ratury w  stajniach J oborach, za" ,]e zŁu(j 0«-anycft, zlmttycb —  trseb* 

znaczajny, że powinna ona być sfa* ściany obłożyć matami ze stomjr, 
lii n !riv im n> di-i tałdezjn roJzaiu a na wierzch dać polewę z gtinś!
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W TO R BK  

M adeja

Wschód słońca g. 7.23 

Zachód # »  17.46

Zaciemniamy okna w mie­
szkaniach dziś: 

od godz. 18.05 do 7.00.

—  ZAGUBIENIE  D O K U M EN T Ó W  

N A LE ŻY  OGŁASZAĆ W  GAZECIE  

U R ZĘD O W E J. Jat się dowiadujemy 

se źródeł miarodajnych, w  wypadku  

zgubienia dokumentów osobistych 

wystarcza ogłoszenie o tym w  jed_ 

nym z czasopism miejscowych; Ko­
nieczne jest ogłoszenie o  tym rów  

nież w  Urzędowym dzienniku poli­
cyjnym. Ogłoszenia po opłaceniu 
15 rb. przyjmuje biuro paszpor­
towe. (t).

—  R O ZBU D O W A  ULIC . W  związ 

ku z planem przebudowy miasta, 
trw ają obecnie roboty nad rozbiór­
ką dom ów szpecących miasto i unie 
możliwiających racjonalne- rozpla­
nowanie ulic. Roboty nad uporząd­
kowaniem ulicy Portowej róg Ja. 
giellońskiej zostały już ukończone. 
Pozwoli to c nastaniem sezonu bu­
dowlanego doprowadzić tę ważną  
arterię komunikacyjną do zupełnego 
porządku.

Obecnie trwa rozbiórka domów  

przy ul. Odminiu oraz porządkowa 

nie terenu przy ulicy Gazowej, gdzie 
podczas ostatnich działań wojen­
nych uległo zniszczeniu szereg bu ­
dynków. (t).

—  Z DZIAŁALNO ŚCI W Y D Z IA Ł U  
M IE SZK AN IO W EG O  W  D Z IE D Z I­
N IE  BU D O W LAN E J. Prace bu­
dowlane dla wydziału mieszkanio­
wego wykonuje dzłał techniczny, a

drobnymi remontami zajmują się 
technicy, urzędujący przy biurach 

rejonowych. W  okresie od 22 czerw  

en 1941 r. do 20 lutego b. r. dział 
techniczny przeprowadził następu­
jące roboty; odnowiono gruntownie 
115 mieszkań, przeprowadzono czę. 
ictowy remont w  16 hotelach, mię­
dzy inn. w  hotelu „Bristol1* remont 

kapitalny. Poza tym urządzono 23 

schrony i garaże, wyremontowano 

t przebudowano 40 budynków pu­
blicznych, zbldowano stacje de ­
zynfekcyjne I przebudowano łaźnie 

na stacje lecynfe&cyjne, naprawio­
no 26 dachów, które uctenpiały od 

bombardowania, rozebrano 58 zbom  

bardowanych dom ów i wyremonto­
wano szpital.

P o  za wyszczególnionymi praca­
m i technicy rejonowi oraz w ar­
sztaty działu technicznego dokonały  
5000 drobnych napraw ' I prze­
róbek. (t).

i —  INSTYTUT  O ŚW IA TY  D* V 

| DOROSŁYCH  z dniem 1 marca 

1942 r. otwiera nową grupę nauk! 
języka litewskiego. W ykłady będą 

odbywały się w  godz. rannych i —ie 

czopowych. Zapisy ł  informacje w  
kancelarii Instytutu przy Sr. Jurgio 

(Sw. Jerski z.) 3, teł. 694, w  dnie 

powszednie od godz. 10 do 14.
Dyrektor.

—  Z D ZIAŁALNO ŚCI POGOTO­
W IA  R A TUNK O W EG O , Pogotowie  

ratunkowe w  W ilnie, jak wynika ze 

statystyk], wyjeżdża do wypadków, 

Ora* udziela pomocy na miejscu 

przeciętnie 500 razy miesięcznie, (t).

—  REJESTRACJA ZA K ŁA D Ó W  

FOTOGRAFICZNYCH. Wszyscy fo ­

tografowie w  W tlnle, posiadający

własne załkłady muszą w  terminie 

do  dnia 27 lutego b. t .  zarejestrować 

się w  wydziale aprowizacyjno-ges 

podarczym zarządu m. W iln a  przy  

ul. Vokieciu (Niemieckiej) 22 pokój 
8, podają następujące dane: na­
zwisko t imię, adres zakładu, ilość 

zajmowanych pokojów , liczba za­
trudnionych pracowników, Ilość 

aparatów 1 urządzeń, a  także zdol­

ność wytwórcza zakładu —  ile osób 

zakład może obsłużyć w  ciągu dnia.

W *
—  O K R E SO W Y ZJAZD W Ó J ­

T Ó W  Z P O W IA T U  W ILEŃSK IEG O . 

Onegdaj odbył się w  urzędzie sze­

fa powiatu zjazd w ójtów  z te­

renu pow. wileńskiego, na który 

przybył również p. Komisarz Okrę­

gu Wileńskiego. Pan Komisarz za­

lecił wójtom, aby swe obowiązki 

spełniali nie w  sposób biurokratycz 

ny, lecz żeby przez objazdy gmin 

na miejscu zaznajamiali się z po­

trzebami rolników. Następnie pod­

kreślił konieczność bezwzględnej 

wałki ze spekulacją. Zapowiedział 

również celem szybszego zakończe­

nia wykonywania dostaw obowiąz­

kowych organizowanie specjalnych 

taborów. Rolnicy, którzy nie w y ­

konają dostaw są już ! będą w  przy 

szłości surowo karani.

Podczas zjazdu omówiono rów ­

nież sprawę werbowania robotników  

aa roboty do Rzeszy. Z  terenu po­

wiatu zostanie zwerbowanych po­

nad 800 osób. (p),
—  NA  LISTACH  TR ZEBA  PO­

D A W A Ć  ADRESY NAD AW CY.

Urząd pocztowy w  W iln ie komuni- j 
kuje, to na wszystkiego rodzaju ’ 
przesyłkach, jak  listy, paczki, pocz­
tówki I t. p. musi być wyraźnie i 
podany adres zarówno nadawcy, 
jak  I odbiorcy. Przesyłki bez adresu 

nadawcy ate będą przesyłane, fjp).
—  RUCH PA C JE N TÓ W  W  II 

PO LIK LIN IC E . W  ciągu drugiego 

półrocza 1941 r. w  II poliklinice w  

W iln ie udzielono porady i  pomocy 

55592 osobom. W  tej liczbie 13118 

osób zgłosiło się po raz pierwszy. 
Zatrudnieni w  klinice lekarze spec­
jaliści przez ten sam okres czasu 
odwiedzili 93 osoby w  domu, przy , 
czym w  tej liczbie 71 osób odwie­
dzono jeden raz, *  22 osoby po  
kilka razy. (p).

—. SC H W Y T A N IE  NA PASTN I­

KÓ W . Onegdaj w  porze wieczornej 

czterech wyrostków napadło na J. | 

W asilewską zamieszkałą przy ul. 

Tarpukatniio (W ąw ozy ) 6 i  odebrało  

niesione przez nią paczki. Policja  

wdrożyła pościg w  wyniku którego 

dwóch napastników już zatrzy­

mano. (t).

—  T R U P  NO W O R O D K A PRZY  

TORZE KOLEJOW YM . W  okolicy 

Burbiszek w  pobliżu toru kolejo­

wego znaleziono zawinięty do 

czarnego szlafroka trup noworoika. 

W drożono dochodzenie. (t).

WŁADYSŁAW SZKSLLĄ0Ż
Emerytowany Radca Izby Kontroli Państwowej zmarł dn. 20 lu­

tego rb. w  wieku lat 73.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w  Kolonii Kolejowej, 

ul. Doiaą 3— 2, do kaplicy na cmentarzu Ewangelickim odbędzie 
się 24.11 o godz. 12. Nabożeństwo żalcbne odbędzie się o gedz. 
13-ej, toczeni nastąpi pogrzeb. RO D ZINA .

B o h d a n e K  M ic ł ia l s K i
uKochany syneK Józefa i Ju lii z  RoKicKich 

p o  d ługich  cierp ien iach  zasnął w  Pana, w  w ieku lat 3. 
E ksportać ja  drogich  nam zw łok  z e  szp ita la  Zakaźnego na Zw ierzyń cu  na 
cm entarz A n toko lsk i nastąpi w  dniu. 21.11 1942 r. o  god z . 12 w  połudn ie, 
o  c zym  zaw iadam iają  p ogrążen i w  g łębok im  smutku

M atka, Siostrzyczka i Rodzina

WIZYTA GZIAHS-KAI-SZEKA 
w I n d i a c h

BANGKOK. (D N B ). Jak urzędowo 

donoszą z Czungklngu, wizyta Czang- 
Kai-Szeka w  Indiach miała ną celo 

omówienie sposobów bezpośrednie­
go dostarczania materiału wojenne-

r O d  W y d a w n i c t w a

Komunikwemy naszym czytelnikom na 
prowincji, że prenumerata zamiejscowa kosz­
tuje 2 RM ., m esięcznie.

Porto za wysłanie pieniędzy do „Gońca" 
powinno b'ić opłacone na miejscu. J

go z Indyj do Czungkinku. Tutejsze 

poinformowane kota donoszą, że 

nową magistralą ma być dtuga dro­

ga Assam. która jest jednaik dopie­

ro w  projekcie t"do  wykończenia 

je j potrzeba kilku lat. Zamknięcie 

portu Rangoońskiego i przerwanie 

dostaw drogą burmaóską z Ran- 

gbonu przez Lashio do Czung-Kiegu  

nie jest rezultatem wizyty Czang- 

Kai-Szeka, ule spowodowane zostało 

upadkiem Singapoore i szybkim po  

suwaniem się Japończyków w  kie. 

runku na Rangoon.

W TFATRY FILMOW E dl

W yją tk ow o  in te resu jący  film  p. t.

^M A Ł G O R Z A T A : 3 «
*  odzia łem  Gusti HGber, Teo L ingen  * innych w yb itn ych  a rtys tów  

Dodatek: 0 8 T A T N IB  A K T U A L IA .
Początek  o  god z . 15.00-17.00-19.00. Kasa czyn n a  od  godz. 18.30

C J O L A " A M u ę a r  u o ą o  o 
N n «o ? rA < ik i

Dziś! N a jn ow szy  sen sa cy jn y  film . Po  raz p ie rw szy  w  W iln ie

« « * e R ‘ U  W a r o « f u «
W  rolach g łów n ych : Chriztino Grube i R udolf Fernau. 

Nadprogram  O ST a T M B  A K T U A LN O Ś C I Z  FRONTU 1 Ś W IA T A . 
Początek seansów  o  godz. 15.00-17.00— 19.00.

99
S e n s a c y j n y  f i l m

„ I r e n ie  z  V »anduró w cs
Nadprogram : N A JŚ W IE ŻS ZE  A K T U A L N O Ś C I Z FRONTU. 

Począ tek  seansów  o  g . 15.00-17^)0-19.00. Kasa czyn n a  o d  1K30

ueieiioKelio tą 
bo le iow a

. . K O Ł K O i t t "

„ T M I O  C O D O V A S «
Fascynu.ący rilm z  życ ia  cy rk ow ego .

Nadprogram : N A JŚ W IE ŻS ZE  A K T U A L N O Ś C I Z PRONTU. 
P oczą tek  seansów  o  a. 15.30-17.30-19.30. Kasa czyn n a od  1AS0

Kooperatywo „DAIL£“
k u pu je : lip ę , c zeczo tk ę , ja H o ń , g ru s z ę  i je s io n  

d o  c e ló w  rzeźb ia rsk ich .
Iw ru tc f  się; w itno, l i u p  o (Zarzecze) 2

Ś V E nT O  JO O  

K s i ę g a r n i a  i  A n t y k w a r i a t
K U F  U J E  książk. we w-/.y-tK ch ięzywach, ntt.y 

> roczn kl czasopism literac Ich 
Poszukuie dzieł K. Hamsuna, Kmlinga Lagenof,

R. Tigore. S . Urdset > wydawnictwa .Roju**.
§v. Jono (Sw . Jańs a) 1.

|  Kgttnn 1 a* 1
A p a r a t y  fo tog ra ficzn e : Leica , 
9* Con taz, R etinę i inne kupię. 
P ll le s  (Z a m k ow a ) 18—3, sklep.

Do Sprzedania jesionka  męska, 
zim ow e pa lto  m ęskie z  kofn . 

w yd ry , pófbucikl męskie AS 27, 
p an to fle  dam skie czarn e A l 38— 
34, term os 3 4 Itr ., se rw is  do ka­
w y  na u osób  z  c zesk ie j poroe- 
lany , s ty lo w y , koo w e łn ian y  t 
m ateriał na obran ie. L t o t o  
(L w o w s k a ) 26—2 (p a r te r ).  1682

CyKliści potrzebni
d l a  r o z p o w s z e c h n i a n i a  „ G o ń c a "

aa b liższe j * da lsze j p row incji.
Z g łaszać się o  gods. 16-ej, T ren io tos  (d ,  S ta ra ) 4 i - » i

C O W M a

Wiktora Jas mn
20

Aaszros Vartu 
• Ostrobramska 

K U P U J r różne aparaty
atare z e g a r k i do  rosbi r o  
e r a *  wszo <ti epra^t tegar- 
m ffiireowakt e t*  trvc/

NASIONA
o a z o  d o  w ■  

KOPDJB 
Sk lep  w a rzyw  .i nasion 

W iln o . Żygtm antą (<L Zy- 
gm untowska k . m osta ) 20

Rtro  m ęskie n u tr ie ty , na szczu- 
_ feg o , ś redn iego  w zrostu  z 

ko łn ierzem  sza rvm  (o p o s y ) o raz 
p raw d z iw ego  n ieb iesk iego  lisa  
sprzedam . S avan oriq  (d . L e g io ­
n ow a ) 26 -7 . 1088

Firank i—siatka z  m arkizetą na 
8 okna sprzedam . D ow iedzieć 

aię: Bałtupio w ieś  M 6—2. 1586

Jesionkę męską, jed w a b  na su- 
— knię (crepe-m aroca in e ), p o ­
szew k i. pokrow ce sprzedam , by . 
Jurg io  ( z .  Św . J e r tk i) ó—13, od 
god z . 11-17. 1669

Jesionkę m ęską .m ater ia ł za- 
•* g ra n ic zn y ) na w y żs zy  w zrost 
sprzedam . Savanoriq  (<L L e g io ­
n ow a ) 26/8—9. 1686

Kapię Leica. Con taz. Retinę 
a lb o  Fed. D id tfo ji (W ie lk a ) 

8—6. A  So ftanow iez

P a p lę  row er damski lub zam le- 
* *  n ię na skórzankę. O fe r ty  do 
adm. -Gońca* pod -R ow er* .

upię m ateria ł c iem ny na ko- 
stjum  męski. Z g łasza  ć się: 

Basanarićiaus (d . W . Pohu lanka) 
27 -1 . od g . 3 - 0  (s k ie p ). lt>79

1/upię zaraz akordeon  lab  ba- 
"®  ian. M edininbą (d . Now a Su- 
b o c z ) 4—0. 1694

upie 2 ku rn izy n ik low e o  roz- 
44 m ie rze  150 cm . I 200—220 ora. 
Z g fo ezen ia  do  adm . .G ońca* pod 
.K a rn iz y *  1886

Ma te r ia ł na ubran ie m ęskie, 
kożuszek dam ski I 70 dkg. 

w e łn y  sprzedam . A d res  w  adm. 
„Gońoa*. 1601

R ę k a w ic zk i, skarpetk i z  w io j-  
'  sk ie j w e łn y  tanio sprzedam . 

Pafcaln&s (P o d - ć r a a )  6—3. 1451

C p rzed a m  m aszynę nożną „8 in- 
■* ge ra *. szy ją cą  na okrętkę, 

stan  bard zo  dobry . F ila re tą  (F l-  
ta reck a ) 25 -8 . 1673

C p rzed am  u żyw ane koszu le mę- 
*  sk ie w  dobrym  stan ie . Z g ła ­
szać s ię  o d  god z . 9— 11 ! od  g . 
15-18. P y lim o  (d .  Zaw a ln a ) 3 

. 10. 1653

przedam  p łaszcz skórzany 
cza rn y . O dm inlą (d . Garbar­

sk a ) 1 -3 0 . 1657

Sprzedam jesionkę męską na 
w zrost srrdn i, spodnie do 

bntów  oraz firank i na dwa okna 
tr bardzo dobrym  stanie M aili­
ng (M ły n o w a ' 5|7—27. 16:8

C p rzedam  sza fę , stó ł, krzesła, 
^  kredens, sam owar oraz z e ­
ga r  Od god z , * — 2 p p. Iszga- 
nyto jo  (d . M iłos ierna ) 6—2®

1643

przedam  tan io ta tro  karaku­
łow e. EubaSlaus (S u b ocz ) 

10—19, od  god z . 13—16. 1631

przedam  .sk órzan kę* natych ­
m iast. D ow iedzieć  s ię  od g . 

3—6. Ya lanćiaus (d .  P iaskow a ) 
10 -8 . 1671

C p rzedam  now ą w ełn ianą  p lża - 
- ' m ę, zam szowe b late męskie 
rękaw iczk i, gzym sy i Inne. G -  
d im lno (d . M ick iew ic za ) 48— 11, 
od godz 14—17. 1651

Sp r z e ’ am kuchenkę że lazną  
L vovo  (Lw ow sk a ) 12—5. 1649

Sprz dam kołdrę wełn lano-wa- 
tową. damski p łaszez z im o­

w y  g ra oa 'ow y , brązow y kostium 
i m ęski duży oraz d ług ie buty 

męskie N r  26 1 pół. inktines 
d D erew n lckai 4—36. p rzy 

E lek trow n i 1672

przedam  serw is  do  kaw y I 
serw is  ob iadow y na aseść o- 

sćb , p ierzyn ę  Duchową, m aazy- 
szyn ę gab in etow ą .S in g er* , ob­
rus, kożucb. Ć iurlion io (d . Za-

C p rzedam  z  powodu w yiazdu  
w  ks iążk i z  h is to r ii m alarstwa, 
w ie lk i słow nik  rosy jszo -litew sk l 

| oraz książkę o grodn iczą  i Inne 
j r/eczy d -mowę. Y o k lec z ią  . N .
1 m leckz ) 4— 15. I(

e
1644

k ra tow a ) 5 4 1 1612

przedam  kredens s tó ł okrąg­
ły ,  biurko gab inetow a o r z e ­

ch ow e z  fo te lem , etażerkę , le ­
żak, k rze s ło  bujak, poduszkę, 2 
podstaw ki do  w azonów . Dowia­
dyw ać  się  codzien n ie  od godz. 
16—15, o l. St . P ilyp o  (F i l ip a ) 1 

27. 1463

prsedaję pa lto  kan iku łow e 
— buty ang ie lsk i fason Nr 27 
I pó ł, płaszcz dam ski, palto z i­
m ow e m ęskie I jes ion kę T ilto  
■ M ostow a) 21— 1 I6n2

r  przedam  serw is  s to łow y . O- 
nos V ytau tienes (d . Jasna) 

1 5 -3 . 1431

-  kupujem y nasiona, ohem lkalia  
narzędzia  ogrodn icze . P y ll-  

(Z a w a ln a ) 28—4, J. K ryw ko .

n  -*

C przedam  sza tę , kredens na<<a- 
»  ją cy  się os w ież. Po locko  
iPo łocka i 9— 10. 1664

uplę dorożkę w  dobrym  sta­
nie. A rk llą  (K o ń s k a ) 28—18. 

S . Szutko. 1618

Łńżko now oezesne drew niane z  
tza fk ą . m aterae do  sprzeda­

nia. D ow iedzieć sie od  godz. 12 
—2. K a lya r iią  (K a lw a ry is k a ) 37 
m. 11. 1650

Łóżko  now oczesne jasno ozda­
biane czeczo tką , o łaszez cza r­

n y  aksam itny dam ski do snrze- 
dania. O glądać codz. po 17-ej. 
Bady ilaR ćs (d . K ró lew sk a ) 3—t.

1654

L  y żk l s to łow e , ły że c zk i herbat- 
n ie noże, w id e lce  i Inne na­

czyn ia  kupujem y w  każdej ilo ś ­
c i. .C ałe-C lub*, V iln ia u s ; W lień - 
aka 38, I  p iętro  — Buchalteria .

ly la a zyn ę  do s z ro ia  nożną, ga- 
■ b inetową. cen tra lną  .S in ger* 

sprzedam . Stan bardzo  dobry . 
K re iy o ji (K r z y w e  K o ło )  11 -1 .

1683

A A a te r ia ł p ierw szorzędny b le l- 
* ski na garnitur, ka losze  

i p ły tk ie  sprzedam . M iekeviS iaas 
(d .  T . Zan a ) l ł - 8 ,  7. w ie rzy  ni ee. 

i 1655

przedant' o laszcz  damski wio 
s ra n y ' kos 'ium  szary, panto­

f le  dam skie N r  38, boty gum we 
w ysok ie  N r 33. pan to fle  dla d z ie­
w czynk i lat l i ,  l m etry sukna 
e/am rgo . męskie but”  z  chole­
wami d o  pracy Nr 28, ceratę 
dużą na stół, wannę eczn iczą  
dn nasladów ek oraz spodnie d łu ­
g ie  K a le jim o  d. W ięzienna) 
6—2 od godz. tO—15. 16c8

Sprzedam  buty chrom owe o f i­
cersk ie  r 26 I póf, mało uo 

ssone. T iito  (  o s tow a ) 15—24.
1670

S p rzed a m  mate la ł na jesionkę, 
J  damski p łaszcz, fu tro męskie, 
że la zk o  e lek tryczne, z  rw ety , 
suknię, bu ty z  cholewam i k ri 
y lą  K r z y w a '22—2, w lerzyn iec .

1655

C p rzed am  lisa  now ego srebrne- 
"  go , p  n to fle—I klerk i N r 87, 
ko łn ierz fu trzany b rązow y dam­
sk i. M o n tr llo  M ontw lłtow sk l z .)
5— 2- 1630

przedam m aszynę .S inger* 
' szew ską  łątkową w  dobrym  

stanie. Varpq iP o u o m ir iU  z . ) 2 
m. 3, »d  godz 10-16. 1656

C p rzedam  m sacynę do szyc ia  
•* .S in g e r ',  futro męskie na It­
rach oras dams Ie dachowe. Po ­
locko (P o to ck a ) 17 m. 6. 1669

Sprzedaje s ic  w ózek  dz.eciuny, 
D ow iedzieć  Się od g. l 7 - l » .  

O ed im łoo  (d . M ick iew ic za ) 50 
m. 5. 1604

C p rzedam  w a g i: d z ies ię tn ą  oraz 
»  sto łow ą. C z iu rllon lo  (d . a- 
a re tow a ) 42— 1, od godz. 10— 14.

1680

C p rzedam  łó żko  n ik low e. Ao- 
*  tokoL Srnelto (P la sk i i 17-a 
m. 2. 1681

I  rm eb low an ie : gab inet I syp ia ł- 
D  n ię nową lub używ aną kup.ę. 
O fe r ty  do  adm. .G ońca* pod 
.W .  2 * . - a

R  Bk C  A 1 1
Kucharka, gospodyn i, m łoda, 

pracow ita , znająca ję z y k  n ie­
m iecki poszukuje p racy, n a j­
ch ętn ie j w y je d z le  na w ieś. 
O fe r ty  do Adm . .G ońca* pod 
.K ucharka*. 1618

grodnik poszukuje pracy, naj- 
“  chętn ie j w  majątku, zna się 
na prowadzen iu  inspektów , wa­
rzyw n ic tw ie  przysp ieszonym ,
gruntownym  o rsz  szkó łek . Zg ło­
szenia: Nowo-W  ile jk a . D olca 13.

1605

Potrzebna służąca um iejąca
gotow ać od 9— 16 godz. Zg ło­

szen ia : Teatru  i Teatralna/ 2-b 
m, 3. Kuklińska, sd 9— 11 rano.

1450

Potrzebn y kraw isc m ęski a lbo 
podręczny. A lg irn o  id , P i ł ­

sudsk iego ) 11— 2, K. K u żn lecow .
1579

p o trz e b n a  służąca um iejącą 
r  gotow ać I prać. M ick e r i-  
cziaus (d . Tom asza Zana) 20 
m. 15. 1670

otrzebn y nauczycie l języka  
r  n iem ieck iego . > fe r ty  do 
adm- .O ońca* pod .H . .*. 1630

Potrzebna służąca do w szyst­
k iego . T o to r lq  (T a ta rsk a ) 

34-a—24. 16®4

AA) Poda >a, tłum aczen ia 
n iem ieck ie i litew s ­

k ie . V iln ians (W ile ń s k a ) 2 5 -5  
(w e jś c lo  z  (ron tu  u fo to g ra fa ).

a \  C . s fa n  4 -n tiu r M e u e : — 
9  Biuro podań do  w ładz 

n lem ieck ieh . Jurg io  ( z .  Św . Jer­
s k i) 4—5. C zynn e od  8—18.

ziem ian in  w starszym  
w ieku, chory, n io  m ogący 

pracow ać, b łaga  sero  ludzkich
0 o fia row an ie  s ta rego  ubrania 
(sp od n i, m arynarki, k am ize lk i)
1 te ż  trochę p ien iędzy na kupie­
n ie  pasa ruptnrow ego. Łaskaw e 
o fe r ty  proszę sk ładać do  adm. 
.G ońca* d la  .B y łe g o  ziem ia­
n ina*. —a

| n ia  18 b . m . zgum ono na śliz- 
* *  gaw oe  bronzo leU ę-p odk ów kę 
O dnieść za  w ynagrodzen iem : 
£ ven tlk q  (d .  Popow ska ) 22—1.

L B. O - K  ' I E

Zdolna modystRa od zaraz po­
trzebna. G ed im ino (d .  M ic­

k ie w ic za ) 15, bklep kapeluszy, 
od godz. 11-17. 1638

I Haufta i wycaBwaiiil
eutacher U n terrlch t—Gedim i­
no g . (d .  M ick iew icza ) 4— 12. 

Niem ieck i, now e grupy e lem en ­
tarne i m łodzieżow e. L ek c je  
p ryw atn e pisania na m aszyn ie.

r .  n ia 20.11. o  god z . 11 zgubiono 
I *  p rzy  ap tece Św ię to jańsk iej 
ozarną zam szową rękaw iczkę z 
le w e j ręk i. U czc iw ego  znalazcę 
proszę odn ieść za  w ynagrodzę- 
n iem  na K a lw a r iją  (.K a iw aryjs- 

1 k a ) 88 -7 . IbbO

POtfznlMf tłum aczen ie do w ładz 
w ję z y k a  n iem ieckim  i ii te w- 

■kim. Odminiu Cd. G arbarska) 
1—26, ró g  d. M ick iew icza. &>55

p r z y jm ę  tan io  tytoń  
r  n ia. Gedim ino (d . 
c z a ) 44—32.

g .d d a m  pokój z  meblam i lub 
^  bez samotnemu. V y ten io  (da 
Arohan e lsk a ) 49—1. 1666

. okój um eblow any do w yna- 
■ jęo ia  z .w sze lk im i w ygodam i 
d la  sam otnej. T ea tro  (T e a tra l­
n a ) 9— 1. 1W5

| . rzędnik poszukuje osob nego  
^  pokoju  z  m eblam i. M ogę tia- 

I w ać lek c je  ję zyk a  n iem ieck iego .
I Zg łoszen ia  do adm. „Gońca* pod 
I „U rzędn ik*. 1G1&

400 rb. temu. 
wskaże 2—3 p ok o jow e 

m ieszkanie z  w ygodam i. Zaw ia  
damiać: D idżio ji ( W ie lk a ) 5—10.

1662

M BM dam za  w skazan ie 2, 
ew en tua ln ie I-no  poko jow e­

go  m ieszkania z kuc..nią i w y ­
godam i, w  śródm ieściu. In fo r­
m acje : Basanavi6iau8 (d . W . Po­
hu lanka) 27—1 (s k le p ), od godz. 
3—6 w . . 1670

i I Iw a g a ,  dozorcy l 
! W  kto

L  g  K  £% fr t  £  S i

do kraja- 
M ickiew i- 

1(377

Lekarz-den tysta  
D r , >v. G u s p e r u w ic *

L eczen ie  i usuwanie. 
P rzy jm u je  od g . 10—16 i 16—18 
Auśros V artq  tO strobram .) 25—2

Dr. Eumuutł Knncewicz
b. asysten t K lin ik i U. S. B. 
Choroby uszu, nosa i gan iła . 

Uosto skg. ( 2. F o r to w y ) 3—A  
P rzy jm u je  od g. 9—lu i 15—16

D p rzy jm u ję  ty toń  do  krajania. 
• Odm inią (d .G arbarska ) 3 j5 -2

!, Urs kroju, szyc ia  i mod lo- 
wanla rozpoczyna s ię  5 go 

lu tego d la pań 1 m ło ych p a ­
nienek grupowo I pojedyńczo, 
Nauka solidna. T o tor ią - Tatar­
ska) 5 -1  1619

T ę b y  sztu czne u żyw ane kupu, 
* •  ję . Skauo (S k op ów k a ) 9 -2 -  
god z . 10-15. 27

Znaczk i do ko lek e ji, litera tu rę  
fila te lis ty czn ą , a lbum y, kata­

lo g i kapię. Z g ła szać  codzienn ie  
K sięgarn ie  Rudzk iego  D idżio ji 
(W ie lk a )  14, godz. 14-16; w  ule- 
d z ie lę , ul, K aW ariją  K a lw a ry j- 
sba i 59—12, gods 12—16* 1603

Niem ieck iego  w yuczam  szyb k o  
i n iedrogo . Porozum ieć się do 

8.30 rano i od 8.80 w ieczór, lub 
listow n ie. W  tym  samym m iesz­
kaniu jes t drugi naucza jący. 
Proszę  pytać o  in żyn iera . Kan- 
ktnią (B e l in y ) 5 -1 4 . - g

1  f i  A R  sM w  P °  n iem iecka ku- 
l l l U U  p|ę . B iuro .C entrum *. 
D idżio ji . W ie lk a ) 8____________- a

M dkg. w e łn y  w ie jsk ie j sp rze- ‘ 
dam . A n tak e ln lo  (A n tok o l- i 

e k a ) 8—6 od  10—18. 1582 j

Kupujemy
etars, zniszczone
m e b l e

jak o  m atarla ł do  przeróbk i

„Mebel"
D idżio ji (W ie lk a )  31

Pragn iesz szyb ko, grunto­
w nie, b ie g le  i na jtan ie j 
poznać ję z y k  n iem iecki lub 

inny. zap isz  s ię  do

G m u t i t  iDsmat
Nauki |ęiyi ów obcych

D idżio ji (W ie lk a )  2, p . L

za b łą k a n e g o  m ałego , b ia łego  
Sm epan iola proszę odprow adzić 
z a  w yn agrodzen iem  pod ad re­
sem : D idżio ji (W ie lk a )  44-8 .

1607

Z g u b io n y  d ow óo  osob is ty  poł- 
* "  sk i. dw ie  fo to g ra fie , zaśw iad­
czen ie  rządcy  doma i m etrykę 
na nazw isko Jo fsa  Dominika -  
unieważn ia się. 1433

><. K. Pigulewski
o. st. aayst. k lin iki U. S. B. 
Choroby uszu, nosa i ga rd ła  

Po locko (P o ło c k a ) 14—1.
P rzy jm u ie : 9.3O—10.30 i 16—18

5-  n  rn b li o trzym a
U ,

ten , kto 
p rzy czyn i ulę do  odnale­

zien ia  zag in ion ego  9 dn. 15 bm. 
szczen iaka (w ie k  7 m ies .) rasy 
w ilc ze j. W iadom ości kierow ać: 
Subaćiaus (bu bocz 4—7, godz. 
16-18 - n

300 rn b li dam zn a la zcy  p ierś­
cionka z ło te go  z czterem a 

bry lan tam i i rubinem . Zgubiono 
w  sobotę . W y jeżd żam  w  czw ar­
tek . B o les ław  E trelczunas, K ri- 
v iq  (K r z y w a )  27 -4 , Z w ie r z y

r i
anna la t 26 pozna pana do  la t 
32, n ieza le żn ego  m ateria ln ie. 

O fe r ty  do adm in. „Gońca* pod 
„Sam otna*. 1676

Samotna w dow a  la t 52, na do* 
b re j posadzie, poszukuje 

s ta rszego , sam otnego  pana. A d ­
res  w  adm. „Gońca*. 1692

N U T Y
kapuję ' sp rzeda ję

J. Zdano*/ cz
Y iln lau s (W ile ń s k a ) 7

rządzenia
sk lep ow e do sprzedania 

p ó ł Ki, la d y ). 
Zg ła szać  się: Gedim ino (u . 
M ick iew icza ) 10—24, pen-

. :    — z —v -4 „A/ly 1 Z— I

D . med. s iLlo® i iehkow
C horoby n erw ow e* w ew nętrzne. 
Joga ilos  (J a g ie llo ń sk a ) 5—15. 

O odziuy p r zy ję ć ' 12— 13 i 16—17

Maria Laknrrowa
przy jm u je  od  9 rano do  7 w. 
Jasińskie (J a s ió sk ie g o ) 7—5.

v v . g jn iu io w s k a  
P ilie s  (Z a m k ow a ) 26—6.

J. Korchuwa
O landą (H o len d ern ła ) 4—1.

Najłep ize sznu. y
do słuohawok, 2, R ł l  z za­
łożen iem  AuJros Ya rt'! 

(O strobram ska ) 20—2 
w arsztat.

S  ą Z K Ś  —  td O lO
D idżio ji .W ie lk a ) 3 — 0 

— W tork i — 
god z . U —13 11-16,30

S p r z e d a m
b aterię  anodową 120 voU. 

Y iln iau s l W ileń s k a ) 22 

in, 23, w e jśc ie  z u licy .
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